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(Fot. G. Skwarek)

Józef Króżel.

Delegaci, delegatki i goście 15 Sejmu Zw. Podhalan jirzed kościołem

Pięciu Braci Męczenników1 w Chicago dnia 3 września igy2r.

Dnia 4 września zakończył się
w Chicago 15ty Sejm Zwięzku Pod­
halan wyborem nowych władz na

trzyletnią kadencję. Prezesem wy­
brano Józefa Króżel, młodego gó­
rala urodzonego i wychowanego w

Chicago, wice-prezesem Wacława

Błoniarza, wice-prezeskę Kazimie­
rę Kasprzak, wice-prezesem na Sta­
ny Jana W. Gromadę i Antoninę Ci­
szek na stan Pennsylvania,sekre-
tarkę generalnę Teresę Gardner,
sekretarzem finansowym Jana Tro­
janka, skarbnikiem Wiktorię Fio­
łek, marszałkiem Józefa Kowal­
kowskiego, kapelanem ks. prób.
Wincenciaka, honorowym prezesem
Andrzeja Wróbla, mecenasem Józe­
fa Zygmuntowicza.

****4<**>ł».******

Do dyrekcji weszli jak następu­
je:

Koło nr. 1 Stowarzyszenie Pod­
halan, Ferdynand Błazończyk.

Koło nr. 2 Zw. Podh. im. J. Sa­
bały, Andrzej Kowalkowski.

Koło nr. 2 im. Władysława Orka-

na, Helena Starczewska.

Koło nr. 2 Stów. Podhalan,
Brighton Park, Wanda Króżel.

Koło nr. 3 Zw. Podhalan, im.

Morskie Oko, Bronisław Kieta.

Koło nr. 5 im. Wł. Zamojskiego,
Władysław Tokarz.

Koło nr. 8 im. Gen. Galicy,
Jan Kowalski.

Koło nr. 11 Stów. Tatrzańskich
Górali w Passaic, Jan W. Gromada.

Koło nr. 14 im. Tatry w Union-

town, Pa., Antonina Ciszek.

Koło nr. 19 im. Ducha Knapczyk,
Helena Tronko.

Koło nr. 20 Kółko Dramatyczne,
Joachim Bryj a.

Koło nr. 21 im. Czarny Dunajec,
dr. Andrzej Ciszek.

Koło nr. 22 im. Wydział Podha­
lanek, Helena Augustyn.

(ciąg dalszy na str. 2)
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Ks. Eugeniusz Gacek, Endicott, N.Y.

Ks. Antoni Balczun, Hammond, Ind.
Dr. Julian Dobrowolski, Dillsboro, N.C.

Henryk kokański, Chicago, 111.
Stanisław Janik, Chicago, 111.

Mr. & Mrs. Andrzej Wróbel, Chicago, 111.
Kazimiera i Jerzy Kasprzak, Chicago, 111.

Zarząd Główny Związku Podhalan, Chicago, 111.

Klub Przyjaciół Zw. Podhalan, Chicago, 111.
Stów. Podh. Koło 1 Zw. Podh., Chicago, 111.
Stów. Podh. Koło 2 Zw. Podh., Chicago, 111.

Związek Podh. Koło 8 Im. Galicy, Chicago, 111.
Klub Czarno Dunajczan Koło Zw. Podh., Chicago, 111.

Klub Odrowęz Koło 23 Zw. Podh., Chicago, 111.
Jan i Maria Łuszczek, Chicago, 111.

Agnieszka Gpsienica Byrcyn, Chicago, 111.

Edward i Wiktoria Fiołek, Chicago, 111.
Józef i Genowefa Topór, Chicago, 111.

Ferdynand Błazończyk, Chicago, 111.

Wawrzyniec Gacek, Utica, N.Y.

Józef i Wanda Króżel, Chicago, 111.
Joachim Bryja, Chicago, 111.
Jan Kowalski, Chicago, 111.
Franciszek i Rozalja Tlapa, Chicago, 111.

Aurelia i Koman Szlosowski, Brooklyn, N.Y .

Bronisława Dzielawa, Chicago, 111.
Dr. Andrzej i Helena Ciszek, Chicago, 111.
Józef Brzęczka, N. Richmond, Ohio
Helena Dziadkowiec, Chicago, 111.
Helena Shafer, Fair Lawn, N.J.
Jan Chlebek, Chicago, 111.
Mr. & Mrs. Kazimierz Koszyca, Chicago, 111.

Antonina Ciszek, Waltersburg, Pa.

Juliusz kapka, Garfield, N.J.
Józef Szafraniec, Chicago, 111.

Andrzej Dyrczoń, Canada
Frank Laś, Chicago, 111.
Józef Czerwieński, Chicago, 111.

Louise Bachleda, Chicago, 111.

Anna Pawelczak, Chicago, 111
Mr. & Mrs. Jan Guziak, Chicago, 111.
Stefania Kędzierska, St. Petersburg, Fla.

Michał Niemiec, Acosta, Pa.

Michał Cieśla, Cicero, 111.

Aniela Kluś, Chicago, 111.
Mr. & Mrs. J. Toczek, Buffalo, N.Y.
Mr. & Mrs. W . Korzeniowski, .Toronto, Can.
Wiktoria Banasik, Detroit, Mich.

W. Liszka, Chicago, 111.
Jan Kapel, So. Porcupine, Canada
Mr. & Mrs. Władysław Leja, Chicago, 111.

Teresa Gardner, Chicago, 111.
Mr. & Mrs. Mieczysław Gacek, Syracuse, N.Y .

Mrs. Anna Bzdyk, Chicago, 111.
Mrs. Czesława Omiotek, Chicago, 111.

Andrzej Kozieł, California
Mr. & Mrs. Jan Konopka, Detroit, Mich.
Mrs. Katarzyna Makowska, Detroit, Mich.

Mrs. Helena Kwiczak, Detroit, Mich.

Mr. & Mrs. Tadeusz Rajkowski, Clifton, N.J.
Mr. & Mrs. Eugeniusz Ziezio, Utica, N.Y.

Wojciech Stopka, Vancouver, Canada
Urszula Bachleda, Pittsburgh, Pa.

Ryszard Orski, Rivergrove, 111.
Klub Parafii Chochołów, Chicago, 111.

Franciszek Kowalczyk, Chicago, 111.

Jadwiga Orawiec, Chicago, 111.
Antonina Duda, Chicago, 111.
Karol Siuty, Chicago, 111.

Franciszek E. Krózel, Chicago, 111.
Janina Brzatkowska, Chicago, 111.
Edward Wasilewski, Chicago, 111.
Anna Budź, Chicago, 111.

StanisławaNowobilski, Chicago, 111.
Bronisław Kieta, Chicago, 111.

Władysław Komperda, Chicago, 111

Koło nr. 3 Morskie Oko, Chicago, 111.
Jan Labuda, Chicago, 111.
Jan Panek, Chicago, 111.
Józef Chocholak, Chicago, 111.
Józef Madoń, Chicago, 111.
Helena Augustyn, Chicago, 111.

Apolonia Gałęza, Hammtramck, Mich.

NOWY ZARZĄD
(ciąg dalszy ze str. i)

Koło nr. 23 im. Odrowąż Podha­
lański, Jan Skupień.

Koło nr. 24 im. Szaflary, Sta­
nisław Chudoba.

Koło nr. 25 im. Harklowa, Józef

Gil.

Koło nr. 26 im. Raba Wyżna, Jan

Potoczny.

Chorążowie: Feliks Leśnicki i

Tadeusz Tomecki.

Gospodarzem Domu Zw. Podhalan:

Józef Czerwiński, jego zastępca
Józef Gil.

**************

Obrady sejmowe odbywały się w

siedzibie własnej Domu Zwięzku
Podhalan (3035 W. 51 ul. w Chi­
cago) od godziny 2 popołudniu dn.

2 września. Sejm otworzył Mie­
czysław Mrozek, prezes Koła nr.

8 im. Gen. Galicy, które było
gospodarzem Sejmu 15go, powołujęc
na tymczasowego przewodniczącego
prezesa Andrzeja Wróbla, który z

kolei krótko przemówił witaj ęc

delegatów, delegatki i gości
obecnych na sali obrad.

(Fot. G. Skwarek)
Fragment z bankietu sejmowego. W

-pierwszym rzędzie od lewej: red.
J. Antoł, J. if. Gromada, Franciszek
Chowaniec. W drugim rzędzie: S.Ja­
nik, dr. A. Ciszek, R.Wróbel, i pp,

Kwiatkowscy, kierownicy progra­
mów telewizyjnych w Chicago.

Po zdaniu sprawozdania komisji
mandatów okazało się, że liczba

delegatów wynosi coś około 120,
od których Prezes odebrał przy­
sięgi. Po odczytaniu protokółu z

ostatniej sesji 14 Sejmu przez
sekr. Helenę Tronko odbył się wy­
bór prezydium, który miał za żę-
danie poprowadzić 14 Sejm. Z po­
wodu że pierwszy przedstawiony
na przewodniczącego piszęcy te

słowa tego zaszczytu nie przyjęł
wybrano więc przez aklamację pre­
zydium Sejmu 15 Zw. Podh. do któ­
rego weszli jak następuje: Jan

Kowalski, przewodniczący,dr. An­
drzej Ciszek,wice-przewodniczęcy,
Zofia Różyczka, wice-przewodni-
częca. Sekretarzem Sejmu został

wybrany Władysław Tokarz zpensję
$18 5, wice-sekret arzem Jan Tro­
janek z pensję $35. Zaś reszta

prezydium pracowała bez wynagro­
dzeni a.

Na prośbę Prezesa Andrzej a Wrób­
la przysięgę od nowowybranego i

zatwierdzonego prezydium odebrał

piszęcy te słowa, Jan Gromada.
Poczem jeszcze krótko przemawiał
do izby sejmowej.Kiedy poruszono

przez przewodniczącego sprawę

(ciąg dalszy na str. g)
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NOWY ZARZĄD
(ciąg dalszy ze str. 2)

“Orła Tatrzańskiego”, najpierw
Jan Gromada starał się w serdecz­
nych słowach wyrazić podziękowa­
nie tak kołom Zw. Podhalan jak
również i jednostkom za współ­
pracę i pomoc finansowę - ‘ze po­
mogli przetrwać 25 1at - jaki ob­
chodzić będzie

“

Tatr z ański Orzeł ”

Mówięc dalej podkreślał, że zdaje
on sobie sprawę z tego, że Zarzęd
Główny ma swoje różne wydatki do­
daj ęc, że nie przyjechał on bła­
gać o jakakolwiek pomoc i że nie

życzy sobie żeby ta sprawa stała

się tematem obrad Sejmu 15go. Do­
dał, że wierzy on mocno w to,
że górale to "naród honorny” -

bez uchwał nie pozwolę żeby od

ćwierćwiecza istniejęce pisemko
“Tatrzański Orzeł” przestało is t-

nieć. Później przemawiali jeszcze
wice-przewodniczęcy dr. Andrzej
Ciszek, przew. Jan Kowalski, Jan

Skupień, ale już zupełnie w in­
nych sprawach. Na tym zakończono

obrady pierwszej sesji i odroczo­
no do poniedziałku.

NIEDZIELA DN. 3 WRZEŚNIA

W niedzielę dn. 3 września

gdzieś około godziny 10 rano na

parkingu parafialnym Pięciu Bra­
ci Męczenników zebrało się około

200 górali i góralek... dzieci

ubranych w stroje góralskie z or­
kiestrę i sztandarami. Wśród nich

Liga Morska, Weterani i różni

przedstawiciele polskich orga­
nizacji. Przyjaciel mój dr. An­
drzej Ciszek przedstawił mi p.

Szymanowicz, wiceprezeskę Zw. Na­
rodowego Pol sk iego , p. redaktora

Jana Antoła, b. prezesa Akade­
mickiego Zw. Podhalan w Krakowie,
mgr. Jana Ciszka również członka

Zarzędu Zw. Podhalan w Polsce i

wielu innych których nazwisk nie

zdołałem zapamiętać.

Uformowany pochód na czele z

zarzędem głównym i orkiestrę gó-
ralskę wmaszerował do kościoła

Pięciu Braci. Co za prześliczny
widok! Przewielebny ks. biskup
Abramowicz w towarzystwie innych
księży błogosławił wchodzęcych
do kościoła delegatów, delegatki,
gości i górali. 0 godzinie 12

ks. biskup Abramowicz odprawił
uroczystę mszę św. w języku pol­
skim na cześć 15go Sejmu Zw. Pod­
halan. Księdz kapelan Zw. Podha­
lan wygłosił piękne kazanie poch-

Zes-pół Klubu Szaflary Koło nr. 24

równictwem Jana i Janiny Duda.

wal ajęc czyny Zw. Podhalan i przy-
więzanie do Kościoła Katolickiego
i polskości. Podczas komunii św.

nie organista ale muzyka góraiska
grała cichuteńko smętne góralskie
nucicki. Po mszy św., przed koś­
ciołem zrobione było wspólne
zdjęcie z udziiałem wszystkich de­
legatów, gości i przew. ks. bis­
kupa. Poczem uformował się znów

pochód który przemaszerował uli­
cami z muzykę na czele do Domu

Zw. Podhalan gdzie o godzinie

5tej popołudniu na sali pięknie
udekorowanej różnymi widokami Tatr

i Podhala jakich dostarczył foto­
graf p. Skwarek odbył się Bankiet

Sejmowy z programem artystycznym
i niespodziankami.

Niespodziankami tymi było wrę­
czenie Prezesowi A. Wróbel na­
grody: pięknego pucharu Z.N.P.

przez wiceprezeskę Szymanowicz
za pierwsze miejsce jakie zajęł
Zwięzek Podhal an w pochodzie 3cio

maj owym.

Drugę niespodziankę było wrę­
czenie upominków i odznak przy­
wiezionych z Polski przez wice­
prezeskę Zwięzku Podhalan p. Ka­

zimierę Kasprzak. Nagrody ufundo­
wał Klub Przyjaciół Zw. Podhalan

im. dr. Chałubińskiego którego
prezeskę jest Kazimiera Kasprzak.

Zw. Podhalan w Ameryce pod kie-

Otrzymali je za długoletnię i

ofiarnę pracę dla Zw. Podhalan

Franciszek Kwak, Mieczysław Mro­
zek, Genowefa i Józef Topór, Alic­
ja i Władysław Leja, Andrzej Wró­
bel, Wiktoria Fiołek, Antonina

Ciszek, Aniela i Jan Gromada.

Programowi przewodniczył Wła­
dysław Tokarz. Hymny narodowe od­
śpiewała Maria Nakishan, akompa­
niowała orkiestra góralska. Mod­
litwę odmówił ks. Shaw. Mowy wy­
głosili kongresman Derwiński i

Lidia Pucińska. Zaś imieniem

Zjednoczenia Polsko Rzymsko-Ka­
tolickiego przemawiał dyr. Michał

Kurzeja. Imieniem Federacji Pol­
skich organizacji w Chicago pięk­
nie przemawiał prezes i założy­
ciel Sędzia Pluzdrak. Imieniem

Oddziału Kongresu Polonji Amery­
kańskiego Oddziału Illinois prze­
mawiał prezes Mecenas Kobeliński.
Dłuższe przemówienie wygłosiła
imieniem Zw. Narodowego Polskiego
wiceprezeska Zarzędu Głównego p.

Szymanowicz. Wszystkich mówców

gromko oklaskiwano.

Piękny wiersz pt. "Święto Pod­
halańskie” jaki napisała i wygło­
siła p. Kazimiera Kasprzak, wice­
prezeska Zw. Podhalan nagrodzony
był burzę niemilknięcych okl asków.

Po przedstawieniu honorowych
gości przez Władysława Tokarza i

po krótkim przemówieniu i podzię-
(ciąg dalszy na str. 7)
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Manifestacja patriotyczna Chochołowa
sławnej wsi powstańców i kurierów

(SŁOWO POWSZECHNE)

W niedzielę 23 lipę* br„ dla uczczenia Święta Lipcowego, odbyła się w

podhalańskiej wsi, Chocholowie, sla wnej z bohaterskiego zrywu pow­
stańczego przeciw zaborcy austriackiemu w 1846 r. i równie bohaterskiej
postawy miejscowych górali w czasie ostatniej wojny, wspaniała mani­
festacja patriotyczna. Zorganizował ją Oddział Związku Podhalan w Cho­
cholowie przy współudziale Zarządu Głównego Związku Podhalan i Od­
działu Powiatowego Związku Bojow pików o Wolność i Demokracje w

Nowym Targu.

Ogodz. 13 przemaszerował przez
Chochołów pochód, na czele
którego szła kapela góralska,

następnie liczne poczty sztandarowe
poszczególnych oddziałów i kół Zwią­
zku Podhalan i Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację, delegacja
Związku Podhalan z Ameryki, byli
partyzanci 72 Pułku Partyzanckiego
Armii Krajowej, przewodnicy 1 ku­
rierzy tatrzańscy z czasów
ostatniej wojny, delegacja Związ­
ku Inwalidów, działacze Związ­
ku Podhalan z terenu całe­
go Podhala, młodzież szkolna i
harcerze. zgrupowani na miejsco­
wych i okolicznych koloniach i obo­
zach, min. z Hufca im. Bohaterskich
Dzieci Polskich z Szydłowca, Ochot­
nicza Straż Pożarna i wreszcie licz­
ne rzesze miejscowego społeczeń­
stwa.

Pochód zatrzymał się w central­
nym miejscu wsi, na placu przed
pomnikiem Powstańców Chochołow­
skich, przed którym trzymali wartę
harcerze.

W Imieniu mieszkańców ziem! pod­
halańskiej powitał wszystkich zebra­
nych członek Zarządu Głównego
Związku Podhalan i znany pisarz
podhalański, autor „Walki podziem­
nej na szczytach", Włodzimierz
Wnuk, który nawiązując do wspania­
łych, bohaterskich kart z historii
Chochołowa oświadczył, że obecnej
manifestacji patriotycznej mieszkań­
ców tej wsi towarzyszyć będą dwa
podniosłe momenty: wmurowanie w

pomnik Powstańców Chochołowskich
urny z ziemią pobraną z pól bitew­
nych polskich partyzantów i z miejsc
męczeństwa naszego narodu w czasie
ostatniej wojny — oraz złożenie pod
pomnikiem wieńca przez naszych ro­
daków z Ameryki.

Z kolei wygłosił przemówienie prze­
wodniczący Oddziału Powiatowego
ZBoWiD, Marian Gach, który przy­
pomniał hekatombę ofiar, poniesio1
nych przez naród polski, a w tym
i ofiar ludu ziemi podhalańskiej, w

walce z hitlerowskim najeźdźcą, ale
wskazał również na wielką i bez­
pieczną przyszłość Polski, jaką na­
ród tymi ofiarami okupił i pracą
swoją w ludowym, socjalistycznym
państwie ugruntował. Witając roda­
ków z Ameryki Marian Gach w Imie­
niu władz politycznych i administra­
cyjnych powiatu wyraził im podzię­
kowanie i uznanie za wierną pamięć
o stronach ojczystych i za udziela­
nie im pomocy.

Nastąpił uroczysty moment: prezes
Związku Podhalan, dr Stanisław Ba­
lia i przewodniczący GRN w Cho­
cholowie, Jan Wilczek podeszli do
urny, stojącej na pomniku Powstań­
ców i składali w niej kolejno grudki
ziemi pobranej z terenów różnych
obozów koncentracyjnych, m. in.
spod ściany śmierci w Oświęcimiu
i z „Pałace", jak również z terenów
walk partyzanckich i krwawych pa­
cyfikacji na ziemi kieleckiej i w in­
nych stronach Polski. Grudki tej zie­
mi zebrał z wymienionych miejsc o-

sobiście b. dowódca 72 Pułku Party­
zanckiego, a inicjator manifestacji
chochołowskiej, dr. Krzysztof Hof­
man (od kilku lat kierownik ośrod­
ka zdrowia w Chocholowie).

W trakcie składania do urny tej
ziemi, przesiągniętej krwią polskich
mężczyzn, kobiet 1 dzieci, poległych
1 umęczonych za Ojczyznę, kapela
grała góralskiego marsza żałobnego,
po czym zabrał glos dr. Krzysztof
Hofman, który w płomiennym swo­
im przemówieniu podkreślił, że bo­
haterstwu powstańców chochołow­
skich z 1846 r. w niczym nie ustę­
powało bohaterstwo górali tej samej
wsi, którzy w czasie ostatniej wojny
tak mężnie wspomagali Polskę Pod­
ziemną 1 tak wyx>ką cenę zapłacili
za wierność Ojczyźnie.

Nastąpił kolejny podniosły mo­
ment: delegacja Związku Podhalan

w Północnej Ameryce złożyła pod
pomnikiem Powstańców Chochołow­
skich wieniec kwiatów biało-czerwo.

nych, po czym znana działaczka Polo­
nii w Chicago, wiceprezeska Zarzą­
du Głównego Związku Podhalan w

Północnej Ameryce, Kazimiera Dąb-
rowska-Kasprzak z wielkim wzru­
szeniem mówiła do zebranych o głę­
bokiej radości, jaką stanowi dla niej
i pozostałych rodaków z Ameryki
możność uczestniczenia w tak wspa­
niałej manifestacji patriotycznej.
Dzieląc się wrażeniami z pobytu jy
Polsce, w której rodacy z Ameryki
doznań nie tylko najserdeczniej­
szego przyjęcia, ale mogli się
naocznie przekonać jak bardzo
Polska podniosła się i wzbo­
gaciła pod każdym względem,
Kazimiera Dąbrowska-Kasprzak za­
pewniła zebranych o nigdy niewy­
gasłej miłości Polonii amerykańskiej
do Starej Ojczyzny, a przemówienie
swoje zakończyła słowami: Niech ży-
je Związek Podhalan w Polsce,
niech żyje Związek Podhalan w Ame­
ryce, niech żyje i rozkwita Polska!

Zamykając manifestację Włodzi­
mierz Wnuk podziękował władzom,

Delegacja Zw. Podh. z Ameryki i Zarząd
Główny Zw. Podh. w Polsce wśród członków
zespołu regionalnego w Chocholowie.

społeczeństwu, poszczególnym orga­
nizacjom. jak również rodakom ze

Stanów Zjednoczonych za udział w

tej pięknej uroczystości wyrażając
przekonanie, że przejdzie ona do hi­
storii nie tylko Chochołowa, ale i zie­
mi podhalańskiej.

W godzinach popołudniowych od­
była się na dziedzińcu nowej szko­
ły „wieczornica góralska" z wystę­
pem zespołu regionalnego Oddziału
Związku Podhalan w Chocholowie
pod kierownictwem Władysława
Gromady.

Godzi się wspomnieć, że w godzi­
nach przedpołudniowych tego dnia
odbyło się w miejscowym kościele u-

roczyste nabożeństwo, odprawione
przez proboszcza chochołowskiego,
KS. KAN. JOZEFA DEWERĘ, w cza­
sie którego okolicznościowe kazanie
o żarliwej treści patriotycznej wygło­
sił KS. KAN. STANISŁAW SIKOR­
SKI, b. kapelan 72 Pułku Partyzan­
ckiego, odznaczony orderem „Virtuti
Militari".

W.W .

Fot. H. Kedroń

Redaktorowie "Orła" wśród czołowych dzia­
łaczy Związku Podhalan w Zakopanem.
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Podhalanie z Ameryki
na ziemi polskiej

(SŁOWO POWSZECHNE)
17 czerwca br. przybyła samolo­

tem z Chicago wprost na lotnisko
Okęcie wycieczka Związku Podha­
lan w Północnej Ameryce licząca
190 osób. Na czele wycieczki, w

której uczestniczą również człon­
kowie Klubów Małopolskich w

Ameryce, stoi wiceprezeska Zarzą­
du Głównego Związku Podhalan
PA., Kazimiera Dąbrowska-Kas-
przak, znana działaczka polonijna
z Chicago. Na lotnisku Okęcie
przywitali rodaków przedstawiciele
Zarządu Głównego Związku Pod­
halan: prezes dr Stanisław Bafia
i red. Włodzimierz Wnuk, który
kilka miesięcy temu bawił w Sta­
nach Zjednoczonych AP, jako gość
tamtejszych Podhalan.

W pierwszych dniach pobytu w

Polsce goście amerykańscy rozje­
chali się do swoich rodzin na Pod­
halu i w innych stronach, po czym
w dniach od 29 czerwca do 6 lip-
ca część ich uczestniczyła w wy­
cieczce po kraju na trasie: War­
szawa, Łowicz, Żelazowa Wola,
Częstochowa, Kraków, Wieliczka,
Oświęcim, Zakopane. Wycieczka
ta, dobrze zorganizowana, dała
wiele niezapomnianych przeżyć ro­
dakom zza oceanu, zwłaszcza tym,
którzy, urodzeni w Ameryce, zna­
leźli się w Polsce po raz pierwszy.

Pobyt działaczy Związku Podha­
lan w Północnej Ameryce w Pol­
sce stał się okazją do wielu ser­
decznych, braterskich spotkań z

działaczami Związku Podhalan,
organizacji, która stała się natch­
nieniem i wzorem dla Podhalan w

Ameryce, kiedy przed blisko 45 la­
ty przystąpili oni do stworzenia

własnej regionalnej organizacji.
Warto podkreślić, że w tym roku
przybyło do Polski szereg wybit­
nych działaczy podhalańskich z

USA: obok bowiem wiceprezeski
Związku Podhalan PA., Kazimiery
Dąbrowskiej - Kasprzak, wziął
udział we wspomnianej wycieczce
dyrektor ZPPA, Jan Kowalski, a

indywidualnie przybyli prezesi
Kół należących do ZPPA w Chi­
cago: Wacław Bloniarz z Koła im.
W. Orkana i Michał Cieśla z Kola
Odrowąż Podhalański, kierownik
Zespołu Góralskiego „Giewont" w

Chicago. Wreszcie na czele 100-
osobowej grupy naszych rodaków
z USA, biorących udział w letnim
kursie języka polskiego i wiedzy o

Polsce na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, przybył również prof. dr Ta­
deusz Gromada, redaktor „Tatrzań­
skiego Orła", wychodzącego w Sta­
nie New Jersey i członek zarządu
Stowarzyszenia Tatrzańskich Góra­
li w Passaic N. J.

Pierwsze spotkanie wymienio­
nych działaczy i innych Podhalan
amerykańskich z działaczami nasze­
go Związku Podhalan miało miej­
sce w Ludźmierzu w dniu 9 lipca
przy okazji uroczystości wmurowa­
nia aktu fundacyjnego w budujący
się tam wielki, stylowy Dom Re­
gionu Podhalańskiego im. Kazi­
mierza Przerwy- Tetmajera i Wła­
dysława Orkana. Wmurowania
aktu dokonał prezes honorowy
Związku Podhalan, wybitny pisarz
i poeta podhalański, Stanisław Nę-
dza-Kubiniec, a przemówienia oko­
licznościowe wygłosili: prezes dr
Stanisław Bafia i Kazimiera Kas­

przak, która w imieniu Podhalan
amerykańskich wyraziła swą ra­
dość z uczestniczenia w tak pod­
niosłej i ważnej dla wszystkich
Podhalan uroczystości, przyrzeka­
jąc jednocześnie, że Podhalanie zza

oceanu dopomogą w miarę swych
możliwości do ukończenia tej
wspanialej budowli. Należy dodać,
że w budowie Domu w Ludźmie­
rzu, wznoszonego przez Związek
Podhalan ze składek całego społe­
czeństwa polskiego, mają już swo­
ją cegiełkę Podhalanie z Ameryki,
którzy przyłączyli się do tych
składek. W imieniu rodaków z

Ameryki przemawiał również Mi­
chał Cieśla, który na cześć budu­
jącego się Domu wygłosił wiersz
w gwarze podhalańskiej własnego
układu. Bezpośrednio po tej. uro­
czystości odbyło się po raz pierw­
szy w ludźmierskim Domu — je­
szcze nie ukończonym, ale nakry­
tym już dachem — zebranie Za­
rządu Głównego Związku Podha­
lan z udziałem gości amerykań­
skich, na którym prezes oddziału
Związku Podhalan w Ludźmierzu
mgr Stanisław Krupa (właściwy
inicjator i opiekun budowy Domu
Regionu Podhalańskiego) złożył
sprawozdanie z dotychczasowego
stanu budowy i przedstawił jej
najbliższe perspektywy.

Tego samego dnia, w godzinach
popołudniowych odbyła się na ryn­
ku w Nowym Targu uroczystość,
która stała się już tradycyjną. Oto

pod pomnikiem Władysława Orka­
na, na którym widnieje tablica z

napisem: „Władysławowi Orkanowi
— Związek Podhalan w Ameryce r.

1934” delegacja Podhalan z USA, w

osobach wiceprezeski ZPPA, Kazi­
miery Kasprzak i Jana Kowalskie­
go, złożyła wieniec biało-czerwo­
nych kwiatów z identycznym w tre­
ści napisem na szarfie. W przemó­
wieniu swoim, wygłoszonym przy
tej okazji, red. Włodzimierz Wnuk,
przypomniał, jak to przed 38 laty
Podhalanie z Ameryki ufundowali

pomnik wielkiemu synowi Podhala,
Orkanowi, i jak teraz corocznie
składają mu na rynku nowotarskim
uroczysty hołd. Przypomniał rów­
nież, że ta sama pani Kazimiera
Kasprzak brała udział w odsłonię­
ciu pomnika Orkana przed 38 laty...

Przewodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Nowym
Targu, Józef Różański, który brał
również udział w uroczystości skła­
dania wieńca, zaprosił uczestników
tej uroczystości do Ratusza miej­
skiego, gdzie podejmował ich w

swoim gabinecie witając w szcze­
gólnie serdecznych słowach Podha­
lan z Ameryki i wyrażając im u-

znanie za stalą i wierną pamięć o

ojczystych stronach. Gości amery­
kańskich, co z naciskiem podkre­
ślali, ujął fakt, że gabinet przewod­
niczącego („majora” miasta) jest
całkowicie urządzony w stylu pod­
halańskim.

W dniu 18 lipca odbyły się w

świetlicy Związku Podhalan w Za­
kopanem, w „Swiarnej” tradycyjne
„Posiady Góralskie”, w czasie któ­
rych Włodzimierz Wnuk mówił o

swoim niedawnym pobycie wśród
Podhalan w Stanach Zjednoczo­
nych AP (W. Wnuk został w grud­
niu ub.r . obdarzony godnością
członka honorowego Związku Pod­
halan w Północnej Ameryce —

przyp. Red.) poprzedziwszy tę ga­
wędę krótką prelekcją na temat hi­
storii ruchu podhalańskiego w A-

meryce. „Posiady” te, w których
brali również udział goście amery­
kańscy z pp. Kazimierą Kasprzak,
Janem Kowalskim i prof. Tadeu­
szem Gromadą na czele, zamieniły
się w manifestacyjne, serdeczne
spotkanie Podhalan polskich i ame­
rykańskich. W czasie „Posiadów”
przygrywała kapela góralska, a na

zakończenie odbyty się tańce góral­
skie w wykonaniu młodzieży zako­
piańskiej. Warto zauważyć, że w

„Posiadach” tych uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele Polonii z Au­
stralii i Anglii.

W. W.

Spotkanie z redaktorami

pisma podhalańskiego z USA

(SŁOWO POWSZECHNE)

W ŚWIETLICY Związku Podha­
lan w Zakopanem, w „Swar-
nej“, odbyło się w dniu 16

sierpnia br. spotkanie czołowych
działaczy Związku Podhalan z re­
daktorami „Tatrzańskiego Orła“,
pisma podhalańskiego ukazującego
się w Passaic, w stanie New Jersey,
a wydawanego przez tamtejsze Sto­
warzyszenie Tatrzańskich Górali
(stanowiące jeden z najaktywniej­
szych oddziałów Związku Podhalan
w Ameryce).

Ze strony amerykańskiej w spot­
kaniu wzięli udział naczelni redak­
torzy pisma: prof. dr Tadeusz Gro­
mada i Janina Kedroń, oraz człon­
kowie komitetu redakcyjnego: Hen­
ryk Kedroń i Teresa Gromada,
wszyscy urodzeni w Ameryce, ale

przez rodziców swoich, pochodzą­

cych z Podhala, wychowani w du­
chu polskim i w umiłowaniu regio­
nalnej kultury podhalańskiej.

Gości z Ameryki powitał w ser­
decznych słowach prezes Związku
Podhalan, dr Stanisław Bafia, po
czym red. Włodzimierz Wnuk mó­
wił o ważnej roli, jaką „Tatrzański
Orzeł“ spełnia w ruchu podhalań­
skim w Ameryce, a także we wza­
jemnych stosunkach obu Związków
Podhalan, w Polsce i w Ameryce.

Pismo to bowiem jest nie tylko pół-
oficjalnym organem ruchu podhalań­
skiego w Ameryce, lecz drukuje również

materiały informujące o ruchu podha­
lańskim w Polsce, oraz zamieszcza utwo­
ry naszych pisarzy podhalańskich.

Pewna część nakładu „Orła” dociera

do Polski, głównie do działaczy i pisa­
rzy podhalańskich, przez których to pis­
mo (wychodzące co kwartał ną . świet­

nym papierze, przy tym doskonale ilu­
strowane) jest zawszs nader mile wi­
dziane.

Red. Wnuk zwrócił uwagę na fakt, te
we wrześniu br. mija 25 lat od ukaza­
nia się pierwszego numeru „Tatrzańskie­
go Orła” i w związku z tym pięknym
jubileuszem złożył redaktorom pisma
serdeczne gratulacje oraz najlepsze ży.
czenia. W tym roku przypada również
35-lecie istnienia Stowarzyszenia Ta­
trzańskich Górali w Passaic, założonego
w 1937 r. i kierowanego po ■dziś dzień

przez wybitnego działacza polonijnego
w USA, Jana W. Groir«*dę (ojca Tadeu­
sza Gromady i Janiny Kedroń) — Sto­
warzyszenie to nie tylko wydaje ,,Orła”,
ale prowadzi znakomity regionalny ze­
spół góralski, oparty o własną kapelę
i dysponujący bogatym programem wo­
kalno - tanecznym. Nawiasem mówiąc,
w zespole tym występują jednocześnie
trzy pokolenia rodziny Gromadów...

Charakteryzując sylwetki gości red.

Wnuk podkreślił fakt zasługujący na

uznanie: redaktorzy „Tatrzańskiego
Orła” działają nie tylko w mchu pod­
halańskim, ale i na szerszej płaszczyź­
nie życia polonijnego i ogólnoamery-
kańskiego. Dr Tadeusz Gromada, profe­
sor historii w kolegium stanowym w Jer­
sey City, jest członkiem Stowarzyszenia
Historyków Amerykańskich oraz gene­
ralnym sekretarzem Polskiego Instytutu
Naukowego w Nowym Jorku — to właśr
nie on był kierownikiem 100-osobowej ,

grupy Amerykanów polskiego pochodze­
nia, która brała udział w tegorocznym
wakacyjnym kursie polonijnym na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Jego siostra,
Janina Kedroń, otrzymała w 1970 r. wy­
sokie odznaczenie uniwersytetu w Prin­
ceton (jedno z czterech przyznanych na

pały Stan New Jersey) za wybitne osiąg­
nięcia w swojej pracy nauczycielskiej i

pedagogicznej.

TRAKCIE spotkania w

„Śwarnej“ wywiązała się oży­
wiona dyskusja na temat

współpracy obu Związków Podha­
lan, w Polsce i w Ameryce, oraz na

temat najważniejszych problemów
współczesnego regionalizmu podha­
lańskiego. Zabierali w niej głos m.

in. inż. Walenty Obrochta, mgr Ta­
deusz Staich, prof. Tadeusz Groma­
da, Janina Kedroń, dr Stanisław

Bafia.

Na zakończenie odbyła się zaim­
prowizowana wieczornica góralska
z udziałem kapeli braci Maśniaków
z Kościeliska — szczególny aplauz
wywołały tańce góralskie w wyko­
naniu redaktorów „Tatrzańskiego
Orła“ zza oceanu.

(W. W.)
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Andrzej Stasiniewicz

Co sie Kubie Pitoniowi z Kościelisk na smentarzu w Zaduszki przidarzyło

Przyodział Kuba Pitoń z Koście-
1 i sk - nie ten wiycie stary, ino

ten młodszy co mo dwaosiemdzie-

sięt roków - cuchę bars piyknom,
portki nowe na jarmarku u Zida

kupione, kapelus nie stary w zioń,
flaske gorzołki i świycke do por­
tek wpuścieł i na smentarz w Koś-

cieliskak seł, bo to w Zaduski

beło.

Nie seł Kuba na grób piyrsej
baby, ani na drugiej, ino na cwor-

tej, Zośki Chotarskiej z Koście­
lisk, co przódzi za Walcakiem

beł a.

Przysed Kuba na smentarz, ozględ-l
non sie, pote nad grobe siod,
opatrził go piyknie, świycke za-

polił i pado:

- Pomodlem sie chyba,bok poto
tutok prziseł.

Przeżegnał sie i zacon:

- Wiecne odpocnienie rac ij dać
Panie Boże Naj świenstsy i tyPanie-
zusie i ty Najświentso Panienko

i syćko jij odpuście jako i jo od-

puscem...

Zamyślił sie.

- Syćko ij odpuscom, ale jednego
ni mogę. Bo bez co mnie w pysk wy-
ciena kiek od Marusarza J aśka przi­
seł? Pij anyk trochu, mało nie wie­
le beł, ale złego tom ta nie naro-

bieł. Przychodzem du domu, a ona

na mnie z pyskem:
- Kaś beł?

- Je, u Marusarza, u Jaśka wMa-

łej Łgce.
- Coś robieł?

- Cok robieł? Ugwarzował.

- Toś z tego ugwarzowania taki

jak Świnia prziseł? Ty stary dzia-

du, omentro trafiona, ty hunćwo,
nigru sakramencki, a w hebrany po-
sed, cobyk cie wiencyl na ocy nie

widziała, ty zębku, ty świńskie

podogonie, jakbyk cie wyciena w

ten kufę tobyś... i buch mnie w

pysk.

Miołek jesce ze dwa zemby, ale

od tego casu to ik jus ni mom.

Ej, tego j yj nigdy nie podarujem!
Dobryk lo niej beł. Nie biłek jij,
ba ona mnie biła. 0 syćkok dbał,
ka móg, to ukrod. Piłek prowda jes,

ale j agek sie napił toki przyniós.
Dobryk beł! I za to mnie w kufę
wyci en a!

Ozzalił sie Kuba Pitoń:

- Za mój dobroć, za serce, za

to zek cie dziadówko zatracona

gaździnom zrobieł, toś ty mnie w

kufę wyciena? Pić minie pozwałaś?
Beem pił wiys? Beem piył, bo za

moje pijem! Słyszis?

Wyciongnon flaske z portek.
Przichylił. Potrzimoł długo nie

krótko, jaze mu ogrzizek chodził

Odjon. - Fajn- pado - nimos to

jak czista z piercem. Ale pił be-

dem, bo mi sie tak fce, a ty mnie

jus bić nie bees, bo cie jus hań

stela diabli wzieni. Fałaz Bogu!
Ej fała Bogu, fała Bogu.

I zacon Kuba wzdychać a Zośkę
wspominać. - Wycienaś mnie, boś

wyciena, aleś beła siumna. Dru­
giej takij jek nie widzioł. Ej,
ze ci tys na ten koniec przisło!
Ej Zośka, Zośka!

Zol mu sie zrobiło.

- Napijem sie - pado - na ten

strapienie, coś beem robieł, si-

rota som jes, pogwarzić nima do

kogo.

N achylił.
- Fajn - pado -nimos jak czista

z piercem - bo takom wiycie mioł

przigwarke. - Napiłek sie, wi-

dzis,je i co z mi zrobis, nie bees

mnie bić, bo z grobu nie wyńdzies.
No, wytnij mnie.

I kufę nastawia ku górze. Nie

osatał sie, jak go cosi w pysk
wycieno jaze siod. Przipatrził
sie z bliska do grobu, ale mało-

wiele widzioł, bo mu świycki w

ocak zapaliło.
- Ki ciort - pado - niebozycka,

a renke macienzsom jak żywa. Wej
Zośka, Zośka!

A tu beł z drugiej strony.
- Co ty bes o Zośkach godoł! Ty

pijoku, ty frajcuski tygrysie, a

posed ku domowi, na smentorzu mi

pił bees!

- Nie beem Zośka, nie beem!

I posed Kuba ku domowi, a baba

za nim.

A beło tak wiycie bez to, ze

Kuba Pitoń z Kościelisko piontej
babie, Marynie Groniusiowy z Buko­
winy, co jom rok bedzie jak wzion,
na śmierzć zabocył.

Państwo Jan i Bronisława Styr-
czula Bochnak.

ZŁOTE WESELE

J an i Bronisława Styrcula Boch­
nak z Bonack, Ohio dn. 4 czerwca

br. obchodzili pięćdziesięciole­
cie swego pożycia małżeńskiego.
Z tej okazji wybrali oni się do

krewnych do Chicago. W tym samym
dniu w kościele Serca Jezusa gdzie
przed 50ciu laty ślubowali sobie

miłość dozgonna, odprawiona była
uroczysta msza święta ńąich cześć

i ten sam ks. proboszcz Karabasz,
który im ślubu udzielił, błogo­
sławił ich życzęc im aby jeszcze
doczekali się diamentowego ślubu.

Tak w kościele jak również ina

sali Klubu Antoinette gdzie odby­
ła się uczta weselna “syćko było
po góralsku”. Drużbami byli: Ka­
rol Skorusa i Andrzej Styrcula;
zaś drużkami: Maria Pacura i Wła­
dysława Barnaś. Był i starosta...

starościny, cepowiny itd. A Źe
“młodzi państwo” pochodzą ze słyn­
nego Chochołowa na Podhalu totyz
nikogo mieszkającego w Chicago z

Chochołowa nie brakowało na tym
weselu, e, bo nie.’4

Kie przy suto zastawionych sto­
łach zasiedli jubilaci i goście,
a kie dopiero zagrała muzyka gó­
ralska Tadeusza Tokarskiego, a

Marysia Łuszczkowa, siostra pani
młodej zawiedła na nutę wierchowę
... . to nimozno było wytrzymać
żeby se nie podskocyć - tak mi

opowiadał i.

JWG
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kowaniu gościom Prezes Andrzej
Wróbel wręczył" dwie nagrody pie­
niężne dwom prezesom które były
przyznane za współpracę z Zarzą­
dem Głównem i zorganizowanie
dwóch nowych Kół Zw. Podh. Nagro­
dy były przyznane Janowi Duda,
prezesowi Koła nr. 24 Zw. Podh.
im. Szaflary i prezesowi Koła nr.

25 Zw. Podh. im. Harklowa Józefo­
wi Gil. Ten ostatni nagrody nie-

przyjęł ale oddał z powrotem Pre­
zesowi Wróbel na cele Zw. Podha-

1 an.

Poczem odbyły się popisy śpie­
wów i tańców góralskich i zbój­
nickich znakomitego zespołu Klubu

Szaflary pod kierownictwem Jana

i Janiny Duda. Tak kierownictwu

jak również i wykonawcom programu

należy się uznanie, “kadnieście

sie spisali, dorodni chłopcy i

dziewczyny ze Szaflar i okolicy !”

Po skończonym programie i usu­
nięciu krzeseł na sali rozpoczęł
się bal i zabawa ogólna, do któ­
rej przygrywały aż dwie orkiestry.
Na dolnej sali grała orkiestra

góralska i tylko tańce góralskie.
Zaś na górnej sali grała orkiestra
Krakus różne tańce: tanga, walce,
polki i mazury.

Na zabawie tej spotkałem dużo

naszych przyjaciół a między inny­
mi: p. Agnieszkę Gęsienice-Byr-
cynz synem i córkę, siostrę pani
Byrcyn, p. Helenę Dziadkowiec, z

którymi bawiliśmy się. Zdawało

się tak że nie jestem w Chicago
ale gdzieś u Trzaski czy Karpo­
wicza w Zakopanem. Zabawa ta w

miłym nastroju przecięgnęła się
do późnej nocy.

W poniedziałek 4 września już
o godzinie 9tej rano rozpoczęły
się obrady sejmowe, którym prze­
wodniczyli na przemian: Jan Ko­
walski, dr. Andrzej Ciszek i Zo­
fia Bóżyczka. Po odczytaniu pro­
tokółu z sesji pierwszej na proś­
bę przew. Jana Kowalskiego ucz­
czono pamięć zmarłych członków
i założycieli Zwięzku Podhalan.

Telegramy i listy z życzeniami
odczytał dr. Andrzej Ciszek. A

nadesłali je: mecenas Alojzy Ma-

zewski, prezes Kongresu Polonji
i Zwięzku Narodowego Polskiego,
dr. Stanisław Bafi a, prezes Zwięz­
ku Podhalan w Zakopanem, mgr.
Stanisław Krupa, prezes Zw. Pod­
halan oddziału Ludźmierz, red.

NOWY ZARZAD

(ciąg dalszy ze str. 3)

Edzio i Terenia Cieśla, najmłodsi
uczestnicy lggo Sejmu Zw. Podh.

Włodzimierz Wnuk, członek Zarzę­
du Zw. Podhalan i honorowy czło­
nek Zw. Podh. w Ameryce i Stani­
sław Skolarus z Detroit, Mich.

Po odczytaniu telegramów przew.
Jan Kowalski w serdecznych sło­
wach przedstawił i powołał do

przemówienia gości z Polski, a

tymi byli: red. Jan Antoł, b.

prezes Akademickiego Zwięzku Pod­
halan w Krakowie i mgr. Jan Ci­
szek, członek Zarzędu Zw. Podha­
lan. Obydwaj wygłosili choć krót­
kie ale płomienne przemówienia
składaj ęc życzenia owocnych obrad,
co izba sejmowa przyjęła grom­
kimi oklaskami. Jak się później
dowiedziałem, to obydwaj sę ho­
norowymi członkami Koła nr. 2 Wł.

Orkana w Chicago.

Z ważniejszych uchwał jakie
zapadły: uchwalono po długiej de­
bacie podnieść opłatę członkowskę
do zarzędu z 10 centów na 15 cen­
tów miesięcznie od członka. Tu

chciałbym “maluóko” sprostować:
byli tacy co twierdzili, że za

45 lat istnienia Zw. Podhalan

opłata wynosiła 10 centów. Otóż,
nieprawda, bo 45 lat temu opłata
wynosiła 5 centów. Uchwałę tę
zmieniono na którymś sejmie.

Druga, może najważniejsza
uchwała zapadła ażeby wyszukać
albo odpowiedni dom dla Zwięzku
Podhalan albo odpowiednie miejsce
gdzieby można wybudować taki dom

z parkingiem, z wymagami dzi­
siejszymi i żeby był coś w stylu
podhalańskim, bo obecny DotnZwięz-
ku Podhalan okazuje się za mały,
za ciasny. Wybrany został stały
komitet ażeby w porozumieniu za­
rzędu i poszczególnych kół Zw.

Podhalan sprawę tę się zajmował.
Do komitetu weszli: dyr. Jan Skur

pień, dyr. Ferdynand Błazończyk,

dyr. J . Gil i p. Franciszek Kwak.

Trzeci ę ważnę uchwałę było przy­
jęcie do Zarzędu Głównego Zw.

Podhalan nowo zorganizowane Koło

Raba Wyżna jakie zorganizowała
i zgłosiła p. Teresa Gardner, a

któremu nadano numer Koło nr. 26

Zw. Podh. im. Raba Wyżna.

Piękne sprawozdanie złożyli z

pobytu w Polsce: p. Kazimiera

Kasprzak i p. Jan Kowalski. Rów­
nież złożył sprawozdanie z czyn­
ności prezes Andrzej Wróbel. Resz­
ta urzędników została zwolniona

ze sprawozdań.

Po dokonanym wyborze nowego za­
rzędu Zw. Podhalan jakiego skład

podałem na wstępie ustępujęcy
prezes Andrzej Wróbel odebrał

przysięgę od nowowybranego Zarzę­
du. Poczem jeszcze wygłosił, choć

b. krótkę ale niesmacznę mowę.

Zamiast, jak się spodziewano,
obiecajęc współpracę j ak na dobre­
go i długoletniego prezesa przy­
stało, obiecał tylko krytykę.

Sejm 15 zakończył się odśpiewa­
niem Boże coś Polskę o godzinie
9 wieczorem. Następny sejm od­
będzie się za trzy lata.

Na drugi dzień w towarzystwie
moich gospodarzy pp. Kasprzak od­
wiedziliśmy pp.Irenę i JanaSkup-
nia i ich wspaniały zakład pod
nazwę Watra, skład przyborów koś­
cielnych i patrjotycznych. Ale

co to za sklep! Zdziwiłem się
mocno kiedy go oględałem i do­
wiedziałem się, że pp. Skupień
zatrudniaję 25 stałych pracowni­
ków. To nie można opisać, to musi

się widzieć. Pan Jan Skupień jest
dyrektorem do Zarzędu Głównego,
pochodzi z Odrowęża, był on or­
ganizatorem Stów. Podhalan w Chi­
cago a żona Jego p. Irena urodzo­
na w Ameryce z rodziców pochodzę-
cych z Piekielnika. Włada pięknie
językiem polskim i obydwoje sę

nad wyraz gościnni.

Nad wyraz było mi miło spotkać
naszego przyjaciela p. Franciszka
Chowańca który przybył na Bankiet

Sejmowy i cieszył się razem z na­
mi. Pan Chowaniec, to jeden z za­

łożycieli Zwięzku Podhalan i pi­
sarz ludowy który otrzymał 3cię
nagrodę na konkursie pisarzy lu-

(Dokończenie na str. 8)
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Nowy Zarząd
(ciąg dalszy ze str. 7)

dowych w Polsce i o którym czytamy w

kronice w poczytnym Dzienniku

Związkowym w Chicago. Oto słowa:

"Nawet Redaktorzy maję przy­
jaciół.” Należy do nich p.
Franciszek Chowaniec który wraz

z życzeniami przysłał w liście za­
suszone szarotki ze swego ogród­
ka w Chicago. Okazuje się, że

szarotka potrafi także, jak Pan

Chowaniec, zakochana w Tatrach,

żyć na chicagowskiej nizinie. Pan

Chowaniec zasila nasze pismo,
szkoda że nie częściej, ciekawymi
opowiadaniami. Aby dzielni górale,
jak Pan Chowaniec rodzili się na

każdej grani w Tatrach.

Kronika Żałobna

Dnia 6 września br. zakończył
życie profesor Jan J. Kolasa,
szwagier śp. Sędziego Bolesława

Gunthera. Sp. prof. Jan Kolasa

był znanym i cenionym wykładowcę
w Kolegium Zwięzkowym w Cambridge
Springs, Pa. Urodzony w r. 1900

w Snów Shoe, Pa. z rodziców Jana

i Antoniny Kolasa z domu Dróżdż,
pochodzących z Waksmunda na Pod­
halu. Spoczęł on na malutkim

cmentarzu misjonarskim w pobliżu
uczelni gdzie ostatnie lata pra­
cował. Cześć Jego pamięci!

JWG

Podhalanie!
Jednajcie nowych prenumeratorów!

3210 NORTH CENTRAL AYENUE

ternationa/

^Jrauećt/3ureau, Jnc.

Załatwiamy Szybko, Fachowo i Tanio:

Wszelkie Sprawy Związane z Turystyką
Rezerwacje i Bilety Samolotowe

Skrętowe, Kolejowe, Autobusowe:

Przesyłka Pieniędzy, Paczek, Samochodów

Maszyn Rolniczych do Polski:

Sprowadzanie z Polski na Pobyt Czasowy i Stały
Przedłużanie Paszportów i Wiz:

Tłumaczenia Dokumentów-Notarialne Podswiadczenia

Wrazie Kłopotów Pomagamy w Załatwieniach

w Immigration Naturąlization Biurze:

Chicago, Illinois 60634
Tel. 777-8189

and

1958 WEST 51st ST.

Chicago, Illinois 60609
Tel. 925-6200

Właścicielki

TERESA GARDNEREWA ROKOSSOWSKA

JÓZEF CZERWIŃSKI, Kier. Biura

Tanie Wyjazdy Do Polski

i Innych Kraj Świata

T11AVEL
IHItlAI

CHICAGO, ILLINOIS 60647

TEL.: 276-1453 — 965-707S

2615 W. FULLERTON AVE.

FRANK ŁAS
właściciel

Załatwia tanio i fachowo wszelkiego rodzaju po­
dróże do Polski i innych części świata samolo­
tami lub okrętami. Jako autoryzowany agent
firmy PEKAO Trading Corp. załatwia przesyłki samo­
chodów już od $1,200 i zwyż,jak również różnych
towarów i materjałów do Polski.

Pozatem firma jego przyjmuje zamówienia w cenie

$4.00 na najnowsze płyty góralskie nagrane przez

Zespół “Giewont” Klubu Odrowęż Podhalański, jak
nP • Redyk owiec na hale, Poracki góralskie, Msza

św. po góralsku. A ostatnio wyszła najnowsza
płyta pt. Powstanie Chochołowskie w opracowaniu
prezesa Michała Cieśli.

Wreszcie, słuchajcie programu radiowego Franci sz-

ka Łasa każdej soboty od godziny 9:30: do 10 tej
wieczorem ze stacji WOPA.

DOM PODHALAŃSKI
3035 WEST 51st STREET

Chicago, Illinois

Siedziba i własność Zwięzku Podhalan w Ameryce.
Posiada dwie pięknie odnowione i sztucznie ochła­
dzane sale, wraz z nowocześnie urzędzonę kuchnię,
do wynajęcia na wszelkie okazje: zabawy, wesela,
“pikniki” itp. Podawane sę potrawy w “stylu fa-

mielijnym” na dogodnych warunkach.

Po zamówienia i rezerwacje należyttelefonowac do

nowego gospodarza, JOZEFA CZERWIŃSKIEGO. Telefon
436-047 3.

Zarzęd Główny wraz z przedstawicielami wszyst­
kich Kół Zwięzku Podhalan apeluję do tych wszyst­
kich górali którzy jeszcze nie sę członkami Zw.

Podhalan aby wstępowali w szeregi Zw. Podhalan,
popierali i upiększali Dom Podhalański, który
jest chlubę wszystkich Podhalan.


